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Wiadomości krajowe..
Z IVe r 1 i n a , dnia ai< Sierpn ia .

N.  Pan racryL pra wo szlachecl  wa właścic ie­
la d o b r ,  K a r o l a  C . r a m a c k i e g o ,  w "Flia- 
r au  pod Kró lewcem;  najfaskawiej  potwierdz ić .

J .  K. M .  X-iąźę. K a r o l  p rzybył '  (u z  L u d -  
wigslust-

m u m w w m w m *

Wiadomości zagraniczne;

K r ó le s  t w o- P  o ls  kie;.
Z  W a r s z a w y , ,  dn ia  20: S ierpnia ;

N.  Cesarz i' K ról raczył  naj łaskawiej  nadać '  
s z i ache t lwo  P a n u  A n t o n i e m u  Baderowi , .  Ku- 
r atorowń szkół  wydzia łu wy cli* i Rektorowi-  
B-zkoły, r zemieś lniczej ;

W  d n i u  18'  b.  ra*. p r z e n i ó s ł  się. d o  w i e c z n o ­
ści  M i c h a ł  S t e r n p c z y ń a k i , K o m m i s e a r z  d ó b r  
i' l a s ó w  r z ą d o w y c h  w K o m m i s s y i  r z ą d o w e i ,  
p r z y c h o d ó w  i s k a r b u ; -  J '

N  i: d e r l a n d y*
Z  H a g j , .  dnia i 3. Sierpnia;

Z  Bredy. dónoszą z d. u .  rn. b„.  źe zapowie* 
daiane zmiany ws tanowiskach  wojsk,  1. i 2. 
dywizyonuj  oraz i wojsk odwodowych  przyszły 
do skutku ;, i,  i 2 . brygada n  dywizj  o nu  opuści; 
s&ioboz pod Rye n ,  k tó r y  natychmiasbprze&dy-

wizy-und. kV. Xiecia Sas-ko-Weimarskmgo został- 
zajęty.  G ene ra ł 1 P o r u c z n ik  Baron Goen  p rze ­
niósł.  nas t ępn ie  swoję,  g łów ną  kwaterę napo-- 
wrut- do Bredy.

Z  B r u x-e l i i , ,  dnia 1-3; Sierpnia;-  
M e m o r i a b Belge wszedłszy w szczegnłcwe 

opisanie obrządku ś lubne go  Króla Leo po l da ,  
następujące dodaje uwagi  r  „G dy byś m y chcieli- 
w  dn iu  tym uroczystym ganiąpe umieszczać ro ­
zu m o w a n ie ,  mogl ibyśmy uważać;  i ż  znowu* 
zjśoiło się; wydarzen ie , ,  o którem oj-.pozycya- 
ciągle powątpiewa łaś  względem- którego jej tt— 
raz/nic więcej n i e p o z - o s t a j e j a k  ważność jego 
zaprzeez-ać. Ci sami Indzie ,  którzy ani  m o ­
żności  wstąpienia na t ron-Króla L eopo l da ,  ani '  
jegp* uznania p rze z 'm on arc ho  w , ani  związków 
małżeńskich z  córką- Króla F ranouzkiego przy-  
puszczać niechcieli , .  w idziel i , mim o pr/euikli* 
wość polityki swojej ,  wszystko to speł t r ionem.  
—  N-ieprzypisujemy byna jmnie j  ternu spokre­
w nien iu  nadzwyczajnej  ważności;-  s taramy się 
tylko nieułudzió nas samych ani w dobrem,  ani  
w z ł e r n  i n i ewyzuwaj iny  się. z ufności  w przy­
szłość" naszę .£t

W ia do m o ś ć  nadeszła Un z Com p ie g n e  i* P a -  
nyża,  źe się P.  van de W e y e r  n iezwłoczn ie  
2 po ta jemnemu zleceniami* udfc do L o n d y n u ,  
gazetę U n i o n  do  następujących:  powoduje 
rozwag : „Jeżel i  się P a n 1 van de W e y e r  powtór ­
n ie  udaje do* L o n d y n u , ,  aby, działać p r z e c iw
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ins trukcyom Mini steryum , przekonam jes teś ­
m y .  iż I zby  potrafią ukarać go  za takowe p o ­
s t ępowanie ,  którc-by s łuszn ie  można  by ło  zdra­
dą nazwać.  Oświadczamy  szczerze  i n aj w y b i ­
tniej:  Idz i e  teraz o wszystko ,  o popularność
Króla,  o ho no r  rządu,  o przyszłe  losy kraju, o 
i s tnieni e narodu.  Biada t emu Be lg i jczykowi ,  
któryby w takim razie n i erze t e lnośc i  jakiej 
miał  s i e -dopuśc i ć ! ' 1 — E m a n c i p a t i o n  pisze,  
c o  następuje s „ D o w i a d u j e m y  s i ę  z e  ż rod ła  
w ia ro ąo dn eg o ,  ź e  Pan van  de  Wey.er  opuśc i ­
ws zy  dn.  l ó .  albo II .  CompLegne ,  opa trzony  
w pe ł l iomoen ic iwa  do L o n d y n u  s i ę .uda je ,  aby  
z konferenc ją  w zg l ę d e m  spraw belgi jskich no-  
w e  zawiązać układy. Jed ny m punktem,  o któ­
rym Kroi  o św iadczy ł ,  iż żadnych  m e u c z y m  
p r z y z w o le ń ,  jest wo lna  żegluga na Skaldzie,  
wz g lę d em  którego  trybu tylko o tyle ustąpi ,  i i  
handel  belgijski podda pod podatki-rotman-ów i 
od  beczek (L oo t s tn  untl Tonnc -n - Ab g ab en ) .

Pisza z H o c h t  pod Mastrychtern z  dn.  8. Hi- 
f i . : „W o js k a  nieprzyjacielskie konsystujące na 
granicy z  tej strony miasteczka L o m m e l ,  zb l i ­
ży ły  forpoczty swoje  ku ob oz o w i  na sz e m u  i po  
ob u  stronach największa panuje czujność .  H o ­
l endrzy dużo  rozmawia ją ,o  ro zp ocz ęc i u  kro­
k ó w  nieprzyjacielskich.  N a  dzień jutrzejszy 
zapowiedz iana  jest wielka rewia ,  na której 
Xiąię  S a s k o - W-ejmarski o sob i śc i e  do w od z i e
będzie .  . ■

Z " łownej  grobli  (K ap i ta l en -Da mm)  donoszą  
z d. O. m.  b, , iż H o l end rzy  ustawiczn ie  utrzy­
mują wezbran ie  i zal ewy wód ,  Belgi j czykowie  
twierdzą ,  ż e  ich sprzęty groblo  we , aby zapo-  
biedz p o w o d z io m ,  w wy b or n y m są s i anie  , za ­
chodzi  tu t y l k o  jedna n i eprzyjemna oko li czność ,  
£e —  groble  same są w ręku nieprzyjaciół .

D . 8 -  m . b .  znalezl i  majtkowie na wybrzeżu  o  
dwie'mi l e  od  Os tende  poczwarę  morską na ląd 
wyrzuconą .  M a  ona długości  stóp 18. 1 48 na­
der ostrych z ę b ó w  wielkości  cala,  któi© na— 
kształt z ębów d w óch  kó ł ,  j ed en  w drugi się  
spajają. Ma to straszydło wielkie  podobreń  
s two do beczki  (beczka jest  to ryba morska,  po 
łac inie  orca,  po n iemiecku  N ord ka pe r ) ,  1 zda ­
je s ię należeć  do rodzaju del f inów.  —  Z wi erz ę  
to odes łano  do Pana  Parot w Os tende,  s ł awn e­
go  badacza nauk przyrodzonych,  który właśni e  
w tym m o m e n c ie  zbadaniem o n eg o  jest zajęty.  

A n g l i a - ,  
Z l / o n d y n u ,  dnia 10. Sierpnia.

Stan Inlandyi ciągle jes zcze  zasmucający.  
W e d l e  l istów z Du b l ina  z d. 1. Sierpn. ,  dhiern 
przedtem aresz towano 8 lud z i ,  którzy byli  
w służbie zamordowanego  przed niejakim cza­
sem P a n aM a ru tn ,  a teraz s łu s zne  wzbudzi l i  
podejrzeni e  udziału w tej zbrodni .  Zresztą ro­
zumie ją  tu powszechn ie  , ż e  zbójcy,  którzy s i ę

ni eby l i  przebrali ,  byli  obcymi .  Jest to b ow iem  
z ad aw n io n y m  zw ycz a je m w l r l a n d y i ,  źe  jeśli  
mieszkańcy  dystryktu jaki ego poms tę  krwi w y ­
wrzeć  chcą,  oni  wyk on an .e  morderstwa obcyin  
ludz iom  powierzają,  którzy w p od ob n ym  przy­
padku na o d w e t  do ich p o m o c y  się uciekają,  
Z  tej to oko l i c znośc i  wyt lórnaczyć sobi e  możn a  
zuchwałość ,  z  jaką zbrodn ie  tam się częstokroć  
p ope łn ia ją  i których sprawcy szczęś l iwie  ucho-  
d zą ,  gdyż  on i  o kilkanaście mii  c zasem osiadli  
j edyn i e  tylko w celu p o pe łn i e p ia  zabójstwa  
przyc ho dzą  i natychmias t  n i ep ozn an i  od  niko­
g o  wracają.

Gazety tutejsze  opisują  wie lki  ba l ,  który 
X iąź ę  N or th u m b e r l a n d  dał dla KróJa Jmc i  
w swojern mie szkan iu  wiejski em S ion H o u s e .  
Sa la ,  w której o b i a d o w a n o ,  ma być na jp i ę ­
kniej szą  w całej E u ro p ie .  Sufit jej wspiera  
s i ę  na 12 ko lum na ch  z biało -  z i e l o n e g o  pra­
w d z i w ie  staroży tnego  ma rm u ru ,  które dz ia ­
dek X i ęc i a  każdą po  1000 funt.  szterl.  (40,000  
z łp. )  w R z y m i e  kupował.  N a  stole ,  przy któ­
rym Kroi  Juić  jadl  o b ia d ,  i przy którym 20 
osób  s i e d z ia ł o ,  by ły  wszys tk i e  naczynia ze  
złota.; a na d r ug im  s t o l e ,  przy którym jadło  
40  o s ó b ,  wszystki e naczyn ia  były  ze Brebra.  
P o  o b i e d z i e ,  M on a rc h a  z ca l e m  towarzy ­
s t w e m  og ląda ł  d ługą  gal eryą  i b ibl iot ekę,  
g dz i e  w id z i eć  można  obrazy wszystkich wła-  
d zcó w  angiel sk ich  i każdego  s zc ze p u  z  do inu  
Pe rcy .  O  g od z i n i e  gtej dano  znak,  iż d w ó c h  
ws pó łub iega jących  s i ę  faj erwerkeró w ( F r a n ­
cuz  i N i e m i e c )  swoje  op er a cy e  rozpocz ąć  
mają.  Na  za ko ń cz en ie  łych wspan ia łych  fa­
j er w e rk ó w ,  n i e w id z i a n y ch  j e s z cz e  w A ng i i i ,  
w ys t aw ion o  w bry lan towym ogn iu  herb  d o m u  
Eruńśw i c k i e g o ; każda przestrzeń t ego  herbu  
jaśniała kilka minut  w rozmai tych  świat łach,  
a wszystko op i era ło  s ię na wspaniałej  świąty­
ni  z b łęki tnego ogn ia .  O  g o d z in i e  10. odda­
lił 6ię Monarcha  z sw o im  orszakiem,  o św iad ­
czyw szy  gos podarzowi  na jwyższe  swoje  zado-  
w e ł n i e n i e  z tak świetnej  zabawy.  Królowa  
dla nastąpionej  s ł abości  n i e m o g ła  być  obecną.

Gazeta T i m e s  opisuje  ostatnie układy w zg l ę ­
de m Grecy i  w treści następującej  : W  pośród  
ważnych p r z e d m i o tó w , które w ciągu dwóch  
lat ostatnich zajmowały rządy europejskie ,  nie-  
porninięto oraz interessów G rec y i ,  które teraz 
uważać  można , jako zu p e łn i e  u łatw ione .  - Od  
czasu ,  jak X iąź ę  L e op o l d  o d m ó w i ł  przyjęcia  
władzy monarchicznćj  w G rec y i ,  ważne  o d ­
miany zaszły w stosunkach wszystkich prawie  
stron, które sprawa Grecy i  zajmowała,  W  tym 
stanie r z e c z y , przynosi  zaszczyt  trzem mocar­
stwom zebranym na konferencyą l ondyńską i 
o św i t c i e  europejskiej  w ogó lności  , iż niezapo-
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mniano  o u twie rdzen iu  Grecyi ,  i n iedozwolo- 
ho  jakiemu tureckiemu Baszy posunąć  się przez 
wąwozy Termopil skie.  P rzy większości  da- 
wniejszy ch negocya to rów,  którzy zapis Gan- 
ninga względem Grecyi  przyjęli  ze wstrętem i 
bez  najmniejszej  chęci  uskutecznienia ostatniej 
jego  wol i ,  G r t cya  byłaby znovvu wcielona do 
kraju dawnego  naszego sp rzymierzeńca ;  lecz 
d uc h  wieku byt p r ze c i w n y m , a co więcej  szło 
p rzy tem oai r ibicyą,  gdyż korona  byia do r o ­
zdania.  Szczęściem oraz dla Grecyi ,  zdarzyło 
się,  iż obadwa męż ow ie ,  których szczególnie j  
obchodz i ła  organizacya kraju g reckiego,  to jest 
L o r d  Palmers ton i Gene ra ł  Sebas t iani ,  przy 
ostatnich odmianach  Mini sterya lnych , objęli  
wydział  spraw zagranicznych.  T e m u  wypad­
kowi po większej części przypisać t r zeba wzglę­
dność  okazaną podczas ostatnich poruszeń 
w Grecyi  i korzyści dozwo lone  t emu  no w e m u  
krajowi przez rozszerzenie jego terrytoryum,  
większe zabezpieczenie i dokładniej sze o zn a­
czenie granic.  N a  mocy n o w e g o  traktatu,

, przyjęto za granicę od pó łnocy  linią między  
A r t a  i V o l o ,  czegośmy od dawna z wzg lędu 
rta po t rzebę i pol i tykę żądali. Następujący 
wyjątek z pisma u r z ę d o w e g o ,  które konferen-  
cya d. 26, Wrześ n ia  1831. postanowiła przesłać 
do S tam buł u ,  dosta tecznie objaśni  i u sprawie­
dliwi tę odmianę ,  uczynioną w traktacie do któ­
rego Xiąż ę  L eopo ld  miał  należeć:

„ P o  t roskliwem rozważen iu  tych względów,  
ile się tyczą trwalej  pomyślności  obu  stron i u-  
ważając po trzebę u twierdzenia między temi  
s t ronami  s tósunków dobrej  sąsiedzkiej ha r m o ­
ni i ,  tern ważniejszych,  iż stanowią g łówny cel 
pośrednictwa t rzech dworów,  postanowiła kon- 
f e r encya ,  aby Posłowie i pe ł n om oc n i  M i n i ­
strowie w Stambule starali się nakłonić Po r t ę  
do  przyjęcia znow u linii między V ol o  i Arta,  
p r op on ow an e j  w protokule z dn ia  22. Marca 
jg28 .  Niemogla zapomnieć  Por ta ,  iż zupe łn ie  
na tę linią graniczną zezwol i ła ,  i źe lubo p ó ­
źniej linia ta p rotokułem z dn.  3. L u t e go  1830. 
została zmodyf ikowaną,  odmia na  jednak dla 
tego tylko nas tąpi ła ,  aby Turc y i  wynagrodzić 
za najwyższą władzę i haracz za pew nio ne  jej 
p ro tokułem z d. 22. Marca 1829.,  a wyłączone 
p ro tokułem z d ,  3. Lu teg o  1830,  który Grecyą 
ogłosi ł  za pol i tycznie niepodległą.  Gd y  zaś 
tym sposobem te r rytoryum,  po łożone  między 
ob ydw oma  liniami nadane zostało Turcy i , "  j a ­
ko wy nagrodzen ie ;  przeto Posłowie t rzech 
dworów obmyślą  inne  wynagr od ze n ie ,  które 
T urc ya  mogłaby  przyjąć pod warunk iem po­
wrócenia do linii g ranicznej  z dnia 22. Marca 
1829. — W  ciągu t rzyletnich układów po 
śmierci Cann inga aż do u tworzen ia  t e raźniej ­
szego  Mini steryum,  usi łowano wszelkiemi spo-,

sobami  ścieśnić granice kraju Greckiego,  i p r ze ­
szkodzić uchyleniu  barbarzyństwa T u re c k i e g o  
w ojczyźnie Peryk lesa  i E p a m in o n d a s a .  Z  po- 
czątku p r o p o n o w a n o  mię dzymorze  Korynt skie  
na pó łno cn ą  granicę now ego  kraju,  dla ograni-  
czenta go na samym P e l o p o n e z i e ,  i całkowite­
go nawet  wyłącz* nia Grecyi  z kraju Greckiego .  
P o  wystawieniu atoli n ies tosowności  tej propo-  
2ycyt zg o d z o n o  się wcielić A t e n y  do Grecyi ,  
a większą część^ zachodnie j  i pó łnocne j  Grecy i  
zostawić Turcyi.  WieJ e  nawet  Xiąźę Pi l ignac 
pracował  nad tern,  aby skłonić rząd nasz do o-  
debrania wyspy E u b e i  Suł tanowi  i powrócen ia  
Grek om nieśmier t elnych ich Ter mop i i ów.  U-  
kład niniejszy,  p o ż ą d an y  p rzez  Xięcia L e o p o l ­
da 1 wszystkich przyjaciół  niepodleg łości  G r e ­
ckiej,  sprawia pow szechne  zadowolen ie .  Nie-  
m o ż em y tu wchodzić w i n n e  szczegóły granic 
tego kraju,  lubo  n ie m o ż e m y  odmówić  pochwa­
ły nas tępu jącemu wyjątkowi z p r o toku łu  d. 16. 
L is topada.  -— Konfe renc ya  londyńska,  zgodn ie  
z współczuc iem , okazanem przez  trzy d w o ry  
dla wyspy Samo s ,  wezwie r ezyden tów ich 
w S tambule ,  aby niezaniechai i  żadnego  sposo.  
bu celem skłonienia r ządu  tureckiego do ze- 
zwolen ia ,  aby co roczny haracz mieszkańców 
wspo mnio ne j  wyspy był każdego roku oddawa­
ny  Porcie Oi tomańskie j  przez  ich D e p u t o w a ­
nych,  nie zaś wy bierany przez  Kapitana B a s z ę / '  

P o r t u g a l i a ,
W  M o r n i n g  - H e r a l d  czytamy dwa listy 

z L i z b o n y  z d. 3. i 4. S ie r pn ia ,  których treść 
jest  nas tępu jąca :  „Cho c iaż  sprawy D o m P e -
dra dalej się n ie po suw ają  i n i e cz yn i ą  pos tę ­
pów sp od z ie w a ny ch ,  t r zeba j e d n a k o ź  r o z u ­
m ie ć ,  źe na pe w ne j  się op ie ra ją  podstawie.  
N a we t  z wiadomości  w gazetach L iz boń sk i ch  
u m ie sz czo ny ch  byn a j mn ie j  n iewynika,  ażeby  
wypadek walki pod Va l Jonga  miał  być bez ­
war unk ow o korzystnym dla Doro  Mm u e la .  
Gazeta z Por to  C r o n i c a  C o n s t i t u ck> n a 1 1
bywa  tu do nas czasami  p r z e m y c o n ą ,  ale 
c i ,  co j ą  o t r zy m u ją ,  n i eudz ie ła j ą  je j  pub l i ­
czności ,  pon ie waż  każdy czytelnik ooej ,  n ie-  
lylko z i o m e k ,  aJe nawet  i A n g l i k ,  k tó regoby  
zdyba no ,  na największeby się narazi ł  n i e b e z ­
pieczeństwo.  M im o  to,  ta wszelako gazeta 
j e d y n e m  jest  ź ró d łe m,  z k tórego wiadomośc i  
nasze o p o w o d ze n iu  D o m  Pedra  cze rpać  mo- 
że rny ;  wszelkie i n n e  n o w in y  są tylko po g ło ­
skami,  i n ibyto t łum ac ze n ie m dep es zó w  te l e ­
graf icznych,  Naj świeższa w ia d o m o ść ,  która 
tu dzisiaj  o b ie ga ,  dotyczy się utarczki  m i e ­
dzy D o m  P ed r o  i G e n e r a ł e m  P o v oa s ,  w któ- 
rej ostatni  miał  być por aż on y .  P rze d  ki lku 
d n ia mi  słychać b y ło ,  źe G e n e r a ł  P o v o a s  zo ­
stał do L i ę b o n y  o d w o ł a n y ,  p on i ew aż  kroki 
j ego  p o d e j rz eu te  w zb u d z a ł y ;  r ó w n o c z e ś n ie
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w y p r a w io n o  w fe s t rony G en e ra ła  Sir  J o h n  
Campbe l l , ,  dla czego  l e i  pogłoska tegoż n a ­
s tępcą Povo asa  być mieni , .  P o d ’ tak-im. wa­
r u nk ie m  n ie b y ło b y  rzeczą; n i e p o d o b n ą , ,  źe 
Generał -  leni bojażnią,  a lbo zazdrośc ią  p o w o ­
do w an y , .  przy łączy się do sprawy, Dorn- P e -  
d r a ;  mówią  n a w e t ,  i e  się to już  d. 26,. L ipc a  
r zeczywiście  stało.. W  poufałych,  tow arz y­
s twach (Juio ro zp ra w ia ją  o w z m o c n i e n i u  wojz 
ska D om  E’edra,  k tó remu s i ę -p od o bn o  za po­
m o c ą  n o w y ch  zaciągów udało  armią,  swoję, 
po»ięk6zy.ć a i  do t6,ODOc W c z o r a j  wyrus zy­
ły 3,. i ą. pułk. j a zdy  , jako l e i  ko mp an ia  4go- 
pułku Gucadores  do  p ó ł no c n yc h  okol ic  p ań ­
s twa ;  za n imi  postępowa)  p o c h o d  mułów 
z  5000 Mil-reis- p r z e z n a c z o n y c h  dla wojska,,  
c i e rp iącego  niedosta tek z po w o d u  wielkiego 
n i e d o b o r u  w podatkach p u b l i c z n y c h . —  In ne , ,  
ważniej sze  w yd arzy ło  się tu wczoraj ,  z d a r z e ­
nie.,  E ska dr a  Dorn Migue la  ud e r z y ła  na o -  
Ł-ręty Admira ła -Sartor ius . .  O  godz i n ie  9, zra- 
na , .  po d n i os ły  okrę ty  D o m  M i g u t l a  kotwice 
w bliskości, Gacbias  i wkrótce sp os t rze żo no’ 
e skadrę  D o m  Piedra- r ó w n i e  z- miejsca w yr u­
szającą.  O ' g o d z i n i e  1u  p r zed  p o łu d n ie m  ca- 
ła potęga morska D o m  Migue la  znajdowała:  
s ię-już po-za-, o b r ę b e m  portowym;-,  składa się: 
o na  z: okrętu- l in iowego  „ D a m  J-oao V L .11,, 
zfregat ' , .  3 korw et* i a  brygów,- —  D o m  Joao, ,  
j edna  fregata i korwe ta , ,  p łynę ły  na  samem: 
czele i: wzię ły  k ie runek naprz ec iw  A d m ir a ł o w i  
Sar tor ius , .  który się był  puści ł  ku,zachodowi , ,  
za p ew n e  a by  n iep rzy jac ie ła  na o twar te  wywa­
bić'  morze .  W  tymże  sa m y m  czasie pokazała- 
s ię  f regata -amerykańska , ,  do  której, się bryg. 
wojpnny.  angielski  przybl i żał ;  poczen i owa na*- 
fycbraiast  w in n y m  po p ły n ą w s zy  kierunku;  na- 
T a g u  s t a n ę ł a ,. k tó rego- to  s tanowiska d o ty ch ­
czas jeszcze n ieopuśc i ł s .  —  O  god z i n ie  5tej; 
*• południa-  flot’ o by dw óch  więcej; w i dać -n ie ­
b y ło ;  znikły o n e  były w k i e ru nk u  ku zac ho ­
dowi. ,  P o  5tej go dz in ie  5, okrę tów angielskich;  
zbl iżających-się .  z zatoki po d G a sc a e s ,  ku. pól- 
Docy od- warowni  St.. Ju l i ao ,  dąży ło  ku p o łu ,  
d n i o  za cho do  wi na- ten- punkt, ,  gdz ie  ob ie  flb- 
ty znikły.  P o  dwóch-goda inach  te angielskie:  
okręty, wróciły. :—W i a t r  wieje żywo o d ! p ó ł n o ­
cno  - za ch o d n i e j  strony, ii pięk-ną, m a m y  pogo­
d ę . . —  Dzisiaj :  wróc i ł ’s z o n e r  z  eskadry A d m i ­
rała Sartorius,  a b y  b l o k a d ę T a g u  kontyouować ; .  
A l e  co się: z i n n e m i  okrętami  6tałb>,. tego d o ­
tąd niewierny, ,  l e ż e l i ’ osada- na- okrętach  Di 
Migue la jest  dos ta teczną , .  (o>siły jego trzy r a­
zy  są większe o d 1 sił  nieprzyjaciela^ — Trzy-  
okręty Ad mi ra ł a  Sar tor ius  stały wt encaas .gdy  
oh ie  floty, wychodz i ły  p o d ’ żagle, ,  na; kotwi­

cach poił St. U b e ś p  jak s-fę zdaje,  d a n o  wsze­
lako im znak po łącz en ia  się z resztą eskadry .
— Największa tu panu je  c i ekawość  w zg lę de m  
w y pad ku  starcia s ię  e skadr ; ,  zresztą  miasto 
spokojne .  Rząd  z wielką s i ę  za jmuje  g o r l i ­
wośc ią  wy toc ze n i em dział  i syp a n i em  okop ów  
po ul icach i mie jscach wolhych> wiodących  
do zamku  L iz b oń sk ie g o .  — D o m  Miguel  ma- 
ciągle jeszcze pu ch l i n ę  na p raw em  ramien iu , .
—  Ra roni Quin rel l a  zna jdu jący s i ę  w- Porto-  
gra tam wielką ro lę ..

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Po l ow ani e  na obszarach Swarzędza , N o ­

wej wsi,. Z ie l eńca, .  J a s in ia ,  Garbów i Zalasewa> 
pod P o z n a n i e m ,  erypusz-czone być ma drogą 
iicytacyi na 3 lub 6 l a t ,  w całości  lub cząstko­
wo,.  po d łu g  życzenia,  l icytantów.

W yz n ac zy w sz y  na ten kon iec t e rmin l icyta­
cyjny, na

d z i e ń -  3.1. b i e ż .  rn., 
p r ze d ’ Sekretarzem Regency i  Żochowskim, ,  
w Izb ie  naszej  posiedzeń, ,  wzywamy chęć dz ie­
rżawienia:  mających ,, a b y  s i ę  w- te rmin ie  ty na­
stawili,.

P o z n a ń , ,  dnia 17, Sierpnia 1832—
K-r-ó lewoka :  R e g e n c y a , .  

wydział ’ d o ch od u  w stałych, ,  d ó b r 1 i lasów 
r z ą d o w y c h . , ______________

W  labryce mojej  przy, u l i G y  Dominikańskiej)  
pod liczbą 371,  jest  do  nabyc ia  tegorocznąi  
wyborna- śwteźa dubel towa ratafia1 wiśniowa, ,  
wielka kwarta po 7 sg r . , -jako też świeży likwor 
ma l inowy i- porzeczkowy wielka kwarta po 15, 
sgr, , .  w każdej upodo ban e j  ilości;

P o z n a ń ’, ,dn ia -2i .  Sierpnia 1832.
^ ......  ^  D .  G,  Ba-a r t h . .

C eny z-boźai na P ru sk |. m iarg i  wagę; 
w  P oznaniu ..

Tal. śgr. ten. do Ta!.
Piszen ica:.. . Ii 25, ---- 1
Z yto -  .  . , I ---- —— Ii
Jęczm ień  . — 20: - .. __
O w ies . .. , 22 61 - _. .

T a ta rk a  .  . - 1
G roch- .  .. , -- - - -
Z iem iak i . . —— 10: -i 1 ..... n
S iana  c e tn a r  a

la  O ff;. . — — 20.' — -

S ło m y  kopa a-
1200 f f - . 4' — — • — 4

M asłai garn iec ii 10) --------- — ii
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